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Na czwartek dnia 20-90 października 1915, 

RR codziennie z wyjątkiem dni poświątecz- 
Yeh, Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
ynosi 1 markę i 80 fen.,a z odnoszeniem do domu 
marki i 22 fen. — „Wiarus Polski” zapisany jest 
I cenniku pocztowym pod znak, polnisch nr. Bi 

Ag & wi ry: Recklinghausen, Hęnerotr. 64. 

W imię Boze za Wiarę i Ojczyznę! 

Dortmund, Brakoiótsia. 2 

Redakeya i drukarnia w Bochum, ul, Klosterstr, pr, 8. — Telef. 538, 

Golsonkirchon, Karistr ły: 

Za inseraty płaci się za miejsco rządica di 
15 ten. ogłos zamieszczone 
BO fen, Kto często ogła 
„Wiausa 
nich rdokładny adres pi 

Häkbern, H.Sachstr. 41, 

przed 
sza ot rabat. l 

Połskiego 

Oberhausen, ; Hühner ulica 
cet 

Rodzice Sat Uczcie dzieci Wa- | katolickie narody słowiańskie, jak Cze- | ły żywności, właśnie na prowadzenie wy księży biskupów lot niemały, Ou 

si, Chorwaci, Słowieńcy i Słowacy, nie | tych kuchni, Dzieci zaś zbiera się do- s zw jest stanowisko, na jakiem po- e mówić, czytać i pisać po polsku! 

DOO EAC NASR SER 

Na listopad i grudzień 
Można zapisać „Wiarusa Polskiego" na 
Poczcie i u roznosicieli. 
"Na poczcie płac: się z odnoszeniem 

I mk, 48 fen. 
U roznosicieli płaci się 70 fenygów 

Miesięcznie już z odnoszeniem, 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
Nice) abonenta wskutek nieszczesliwe- 
O wypadku otrzymają spadkobiercy 

300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
ną wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
Dita pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
Ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
W. Bochum. 
NORZE ERAT IEEE PEACE 

| Kanowanie nowych kardınalö. 
Gazety donoszą, że 22 listopada od- 

będzie się konsystorz papieski, na któ- 
tym Oiciec świety zamianuje 12 nowych 
kardynałów, Wobec napięcia narodo- 
Węgo, jakie wojna wywołała także w 
lajwyższych kołach kościelnych, ko- 
Meeznem jest, aby wszystkie narody 
katolickie miały odpowiednie przedsta- 
Wicielstwo w świętem kolegium. Tym- 
Cząsem, jak to już raz podnieśliśmy, 25 
milionów Pa'aków katolików nie mają 
ani jednego kardynała, kiedy nieliczni 
rer w Holandyi i Australii mają 
Pa iednym kardynale. 
"Nie mają natomiast kardynałów in- 

le katolickie zupełnie lub przeważnie 

i i EJ 
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Kolega Szoll. 
Napisała Marya Rodziewiczówna. 

> 

(Dokończenie), 
Był zmrok zimny, wietrzny, po uli- 

tach hulała śnieżna zadymka. Nie- 
tasz szedł Lesznem. Miał na sobie 

inowu łachmany, kołnierz podniesiony, 
kapel usz wsuniety na oczy, ręce po lo- 
Cie w kieszeniach. Był to poniedzia- 

lek, tego wieczora Duchas nigdy nie 
Spędzał w domu i wracał późno z ja- 
legoś nabożeństwa. Niekrasz o tem 

Wiedział, Okna sutereny były ciemne, 
W bramie pusto, bo stróż zapalał lampy 
Bo schodach. Niekrasz przemknął, jak 
tien,, przez bramę. wsunat sie w do- 
rze sobie znany piwniczny korytarz, 
łamacał drzwi i począł próbować klu- 
tzą, który z sobą przyfiósł Ale drzwi 
Rie były zamknięte, otworzyły się bez 
szelestu Chwile stał w progu, bez 
tchu, słuchajac. Izba była pusta, bez- 
tonna, Tedy na pamięć, oryentuiac 

fe w ciemności, posunął sie do knfer- 
i przyklęknął, począł próbować zno- 

Wu podrobionego klucza, otworzył, za- 
Ę rękę, szukał na spodzie, 
W tej chwili poruszył sie ktoś na łó- 
u, i senny głos spytał: Kto tam 
Niekrasz znieruchomiał, wstirzymat 

Oddech, palce jego, już obejmujące wia- 
dome pudełko z pieniedzmi, nie $mia- 

écisnaé zdobyczy, JA wilem klucz 
Podrobiony upadł na podłogę. 
Erin Kto tam? rozległo się groźnie, 
łoś sie zerwał, rzucił się ku niemu w 

tiorannóri 

mówiąc już o Rusinach obrządku un’ 

ckiego. 
. Jeżeli w okresie państwowości ko- 

ścielnej wieków średnich niektórzy Pa- 

pieże, wybrani pod naciskiem but- 

nych, wrogich Słowianom potęg świe- 

ckich, zapominali o potrzebach  Sło- 

wian, pozwalali ich upośledzać w ko- 

ściele | przez to znaczną ich część po- 

pchneli pod wpływy patryarchy grec- 
kiego w Konstantynopolu, to dziś po- 
winno być inaczej, 

Powszechny charakter Kościoła ka- 

tolickiego powinna stwierdzać stała 

obecność w koleg'um kardynalskiem 
przedstawicieli katolickich Słowian, 
aby potrzeby ich zawsze znaleść mo- 
gly należycie uświadomionych o odno- 
śnych stosunkach obrońców. 

Przedstawienie tei sprawy Papieżo- 
wi jest rzeczą tych Polaków, którzy w 
czasie pokojowym często bywali na 
Watykanie i cieszą się zaufaniem Sto- 
licy świętej, 

Z wycieczki w Płockie. 
(Ciąg dalszy). 

Komitet nasz udzielił dalej — poza 
wspomnianymi wyżej 15 000 mr, na re- 
ce ks. kanonika Figielskiego dia dwóch 
ochronek 4000 marek, tak, iz w ten 
sposób potrzeby Płocka zakryte są do 
1-go listopada br. Kuchnie bowiem roz- 
poczęły codop'ero funkcyonować, a za- 
opatrzone są z funduszu zostawionego 
panu Rutkowskiemu z Szpetala w ilo- 
ści 10000 mr., za co zakupiono artyku- 

Niekrasz poczuł krew w mózgu, w 
oczach, sięgnął do kieszeni, zamachnął 
majchrem i dźgnął z całej siły, Nóż 
wszedł po rękojść, rozległ się krzyk, 
upadek, Niekrasz nóż cisnął, porwał 
pudełko, rzucił się ku drzwiom , po- 
tknął się na ciele, zerwał i uszedł, Gdy 
się wydostał na ulicę, był jak pijany. 
biegł, potem się opamiętał, skręcił w 
boczną ulicę, potem w inną, i szedł, 
szedł, nie wiedząc gdzie, bez planu, 
byle dalej. Nareszcie zabrakło mu sił, 
rozejrzał się, był w pustce, nie wiedział 
gdzie, ale się o to nie troszczył, Siadł 
ną siosie szyn żelaznych, rozłamał pu- 
dełko, poczuł pieniądze papierowe i 
metalowe, schował je do kieszeni, pu- 
dełko cisnat precz za jakiś parkan i 
odetchnął, Nie było pościgu; nikt go 
nie widział, udało sie. Spotnialy był, 
serce mu biło gwałtownie, i chwilowo 
dreszcz wstrząsał, Wylakt sie okrop- 
nie tam, w izbie. Nie spodziewał się 
tego, co się stało. Zabił starego — mu- 
siał. Dobrze dźgnał, terazby tak nie 
zdołał, wszystko się w nim trzęsło, 

Pierwszy raz majchrem pracował, 
Trzeba iść, wypić mocnei, bo zimno »- 
bejmuje. Za mostem nac czeka. 
Kłębiły mu się myśli bezładnie... Ile 
może być pieniędzy? — ciemio było, 
nie widział, Część schowa, zabił sta- 
rego, strachu się najadł. sprawiedliwie 
mi się należą wszystkie, Ale Ignac 
go znajdzie, nie ukryje się przed nim, 
gotów go wydać. 

. Począł się trząść znowu strachem. 
Co z tego że uciekł? Podejrzenie nań 
padnie, maida. Zabił, Isnac so ukry- 
je, wyśle, Ignac śmiać się będzie z je- 
so strachu. 

piero i przypuszczać trzeba, że ostate- 
czne zgrupowanie ich nastąpi w ciągu 
października i listopada, 
... Istnieje prócz tego w Płocku pod 
dyrekcyą hrabianki Broel-Plateröwnej 
zakład 5,5 ts Pasterza”, wirzymuja- 
ey do 50 dziewczyn, A że prywatne 
źródła w czasie pokoju dom ten zao- 
patrujące, wyschły kompletnie, przeto 
i do tego zakładu głód zajrzał, Komi- 
tet widział się wobee tego zniewolenym 
udzielić i tam choć drobnej zapomogi, 
Odzieży „potrzebują w Płocku dużo, po- 
lecamy ja wysełać pod adresem; Świe. 
cki, Płock, via Wloclawek-Schiff.. Ze 
wszystkich komitetów naszych apelują 
ó „stare obuwie”, bez względu w ja 
kiem stanie jest, Wyrażamy nadzieję, 
że społeczeństwo nasze tak hojne w 
odzieży, nie poskąpi biednym na zimę 
także obuwia tak dla meżczyzn, jak dla 
niewiast, W ostatniej chw'li dowiadu- 
jemy się, że komitetowi odzieży w Po- 
znani przysłali po. Behring, właściciel 

fabryki obuwia z Bydgoszczy ! Jędrzej- 
cząk z Krotoszyna znaczną nartyę obu- 
wia. pierwszy 60 nar trzewików sukien 
nych i 6 nar pantofli, drugi 100 par o- 
buwia, Panom tym w imieniu bied- 
mych gerdekzną wyrażamy wdzięcz- 
ność, Cieszylibyśmy sie. sdvby wia- 
domość 6 ich ofiarności dotarła do nai- 
szerszych kół fabrykantów jak i poie- 
dyńczych iednostels. 

Niemało też cierpią wskutek drozy- 
zny seminarya, WPlocku i Włocław= 
ku jest w każdem do 100 alumnów, ktö- 
rych utrzymanie kosztuje dużo, Być 
może, iż stosunki i tutaj się uregulują 
niebawem, kłopot jednakże tymczaso- 

KOZY DOZ SOO DENE TOSOWRTZORIEE AAA CST 

(Wstał, zoryentował się i ruszył ku 
miastu, Przy pierwszej latarni przej- 
rzał zdobycz i zaklai. Było wszyst- 
kiego pięćdziesiąt rubli papierami i 
i kilka srebrem, I poto tyle miał za- 
chodu i zabił starego. Ogarnela go 
wściekłość. Zabił, i dobrze, że zabił, 
Stary oszust był, mydłek, niby to dobro 
duszny, a fajgle ihował, niech teraz prze 

padną razem z nim, Ignac nie uwierzy 
i durniem go nazwie, jak się przekona, 
nic nie ukrył. 

Teraz miał juz latarnie przy pustej 
fabrycznej ulicy i zobaczył, że rękę 
miał obryzganą krwią. Wyłar! ręce, 
wytart rękaw, wytarł śniegiem twarz, 
przybrał powolny chód próżniaka, bo 
ludzie 'zaczeli się pokazywać, i wre- 
szcie dotarł do mostu. 

W umówionym na schadzkę szynku 
nie zastał Ignaca. Kazał sobie dać 
jeść i wódki, Jadło nie przechodziło 
przez gardło, pił wódkę, jak wodę, jak- 
by spragniony był ognia. Bada! wcho- 
dzących, nie było Ignaca, Nareszcie 
ZĘ: znajomy, i Niekrasz go zawo- 
al: 

-- Antek, nie wiesz. gdzie Ignac? 
Tamten się rozśmiał, 

— Tyś gdzie był ten tydzień 

~~ Robotę miałem. 
— I p'lny masz do Ignaca interes, 

— No! 

— To się powieś. 
dogonisz. 

+-« ‘Alba 007 = 
— Bo go onegdaj do trupiarni za- 

wieźli! 
— Jakta? Umarł? 

Może go jeszcze 

stawiony człowiek głód znosi, Opieka 
należy się wszystkim bez wyjątku. Nie 
jednostki, nie pojedyńcze klasy, ale o- 
g6t to jest żywotność jego stanowi o 
istnieniu narodu! 

W Płocku rezyduje biskup Nowo- 
wiejski,  Uprzejmości jego i gościnno- 
ści zawdzięczam wiele informacyi jak 
również ułatwień w podróży, oby mu 
Bóg zapłacił za to zdjęciem nieje- 
dnych dziś na jego some ciążących 
kłopotów! Wydał też ks, biskup na- 
stępułącą odezwę do ks. próbomiczów: 
W oj aleve ts o baer 

przy życiu i tysięcy om: | 
nych i pozbawionych środków do ży- 
cia, mieszkańców na Tinfi zniszczenia w 
powiecie płockim ł części : cledo, 
podjęliśmy akcyę niesienia tym  nię- 
szcześliwym pomocy. 

(Aby choć w pewnej tylko mierze zd 
bezpiecryé tegoroczne zasiewy, a bo 
samem i byt w roku przyszłym, w mias 
rę rozporzadzalnych środków, uskute- 
czniono dostarczenie zboża 
rolnikom, pozbawionym tego w. zupet, 
ności, 

Obecnie musimy wytetyé ey 
fiarność w calu zapewnienia całym rze | 
szom ludzkim choćby prymitywnego da| | 
chu nad głową, przeżywienia ich i 
starczenia ziemniaków oraz zbóż 
zasiewu wiosennego, jak również e 
tworzenia schronisk dla zi ja 

Bez szerokiej pomocy bratniej : 
daniom tym odpowiedzieé nie podobna; | 
Zwracamy się więc do wielebnych księ 
ży proboszczów z goraca prośbą o łaska 
wę wezwanie i zachętę parafian do jak 
najspięszniejszego zorganizowania śro” 

I 

— Po co miał umrzeć! Zacznań gol 
— Kto? Jak? 

m Kto? Jak? 

— Kto? Pewnie Rubin komu trzy 
ruble za to dał, A jak? Ot, tak. 

I zrobił ruch wymowny, wydobić 
tym z za cholewy nożem, a potem sę: 
śnął po butelkę z wódką, wypił do dna 
i rzekł; 

— To ty fundujesz za dobrą nowi- 
ne, 

A Niekrasz zbielałemi od pijaństwa 
oczami patrzał w próźnię i widział jak- 
by fale cząrnej krwi, gęstej, lepkiej, o- 
brzydliwej — i myślał w kółko jedno: 

— I na com to zrobił, kiedy go już 
nie byłol I na com to zrobił? Tylem 
razy chciał jego zadźgać i nie śmiałem, 
a nadźgałem ne A teraz co? I 
nagle zwalił się półciałem, głową o stół 
i począł wyć, skomleć, W około po: — 
wistało zacekowienić i wybuch śmie- — 
chu, gdy Antek wyjaśnił: 

— A to Franek po Isnacu tak ry- 
czy. Jak niemowlę, co od mamki od- 
sadzą. : 3 

Posypały się koncepty, drwiny. On 
na n'c nie zważał. Bijąc głową o stół, 
jęczał, AG : 

Przez tydzień pił do bezpamiech, za- 
sypiał. i zaledwie oprzytomniał, pił zno 
wu, Gdy przepił wszystko, traktvernik 
wyrzucił go pewnej nocy, jak kłodę, za . 
drzwi, pod parkar. Ocucił go chłód, 
zdźwięnał sie i powlókł, szukać schre- 
nienia. Nie pamietał, gdzie sie włóczył, 

i
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„śdzie odpoczywał. 6 zmroku następne- 
go "Ania znalazł się na Lesznie. 

Nie chciał tam iść, „nie miał te 
musiał 



i Neon’ 
ofiar w naturze, ct w w postaci 

ro 
“WY tej chwili nafberlizie] załeży ‘nam 

na słomiie do krycia dachów i ziemnia- 
ków, których na całej linii pozycyjno- 

E bojowej brak jest zupełny, gdyż uprawa 
_ ich była tam uniemożliwiona. 
o wm tej po- 

"mocy. proponu 
| cane ca Włodi Sos: 

A bas” Wyznaczenie jednego tub dwóch 

: _ |punkcie zaofiarowano 
ków itp 

i w tygodniu na zbiórkę ofiar, 
3) Prowadzenie spisu ofiarodawcéw 

W złożonych przez nich ofiar. 
_ 4) Powiadomienie wydziału (Płock 
w lokału Tow, Ron}, fle w. danym 

słomy, ziemnia- 

Bo 55 oki {Vasile bie 

 zaptaé"'! 

"dach, 
R maitoscia barw, pięknością kształtów, 

, swą urodę 

 zwieszają się dziś główki kwiatów mo- 

'nadesłanie do wydziału list nędzy wy- 
fatkowej w obrębie parafii, ; 

Pozostając w głębokiem przeświad- 
czeniu zyczliwego przyjęcia prośby na- 
szej, z $óry załączamy wdzięczne „Bóś 

Tyle odezwa. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 

Zliłujcie się wszyscy 
_ had dziećmi! 

" „A ktoby przyjął jedno dzie- 
'"eiątko takowe w imię moje, mnie 

przyjmuje”. (Mat, 18.5.) 

Zima przed drzwiami, Pierwsze no- 
€ne przymrozki ścięły kwiaty w ogro- 

Wczoraj jeszcze czarujące roz- 

 powabem woni, straciły prziez noc całą 
, cały wdzięk, Martwe, sine 

ich przedwcześnie przez mróz zwarzo- 
nych, Żal ściska serce, że kwiaty giną. 
‘Ale większy i głębszy żal zalewa du- 

| szę na wspomnienie o dzieciach, o tych 
_kwiatkach najcenniejszych naszej ziemi: 
z pośród których tej ziemi jeszcze du- 
“Zo zmarnieje i zginie, jeżeli ich nie na- 

| karmiemy, nie odziejemy. Kwiaty cho- 
Wamy na.zimę do domów, krzew i drze- 

| wa szlachetnie otulamy ciepło, aby nie 
| zmarzły, ptaszetom. sypiemy pokarm a 
(dzieciom narodu naszeso mielibyśmy 
zezwolć umierać z głodu i zimna, 

, Przerażające dochodzą nas wieści o 
nędzy dzieci, W Łodzi i Częstocho- 
wie na ulicah- dzieci na pół nagie, 

| wygłodniałe błagają o litość. Nędza. u- 
| rąga tam wszelkim opisom. A przecież 
dużo się czyni, W Częstochowie ks. 
kan. Fulman, prezes Doraźnej pomocy, 
uratował niejednego od śmierci głodo- 

Nogi się uginały pod nim, mroki o- 
słabienia, strachu, przesłaniały mu o- 
czy,zatrząsł się, przystawal, coś pcha- 
io, ciąśnęło, szedł, szedł, Przeszedł na 

drugą stronę ulicy, spojrzy. z daleka w 
io ókno — potem ucieknie. Ale raz 
spojrzeć musi. Przystanął — spojrzał, 
Okno oświetlone było wiszącą lampą, 
pod nią ciemniał kontur człowieka. 
Niekrasz gorejace oczy wpił w ten 
punkt świetlany, trząsł się, zdało mu 
się, że widzi białą głowę starego, jego 

_ srebrną, długą brodę, krzaczaste brwi. 
| Roiło mu się coś. Oderwał się od ścia- 
“hy, poszedł przez ulicę ku temu świa- 
stu, stanął tuż, Roiło mu się. Przy to- 
karn, pod światłem lampy, stał stary, 
poruszał pedał miarowym em, po- 
chylony patrzał na dłuto, formował ka- 
wał olszyny. Niekrasz wiedział, że to 

 mamidło, ale patrzał bez tchu, bez ru- 
| chu, jak skamieniały. 

Nagle stary oczy! podniósł, cały w 
świetle się ukazał i wpatrzył się w nie- 
g0, spokojnie, smutno . Niekrasz począł 
dygotać, podniósł ręce niewiadomo, 
skąd przyszło mu na myśl przeżegnać 
"się, Stary skinął mu głową i ręką, 
wzywając do siebie. W bramie nie by- 

“to nikogo,, jak wtedy, w: progu stał sta- 
Ty, za nim knal, 

Niekrasz zwalit sie na ziemie bez 

Gdy sie ocknął, leżał na posłaniu 
| swem dawnem. pod piecem, a stary sie- 
dział przy nim i okładał mu glowe zi- 

, Chciał sie zerwać i ani ręką nie 
7 „ak > 

an > w, 

'wej, rozdawszy dotąd przeszło przeszło półtora 
miliona obiadów. W. Choceni na Mo- 

dziec} umiera codziennie na choroby 
zarazitwe. W Skalmierzycach dzieci 
internowane chodzą do kościoła w nie- 
dzielę bez wierzchniego ubrania, bo nie 
posiadają tegoż. 

W Krölestwie i Galicyi z setek ty- 
siecy mieszkań ludzkich pozostały m. 
ko gruzy i zgliszcza. Mieszkańcy: tych 
że sypiają natazie pod gołem niebem. 
Ale zimą gdzież się podzieją Na śnie- 
żnych polach usnęliby na wieki, a zma- 

| rzną tem łatwiej, że źle odziani i głod- 
ni, A już doprawdy, cóż się stanie z 
dziećmi, z temi maleństwami wszyst- 
kemi, cóż się z nimi stanie? Może pój 
dą rodzice z dzieémii do miast, ale tam 
przepełnienie, tam już brak mieszkań 
zupełny, drożyzna straszna i głód wy- 
ziera z wszystkich ulic i kątów. Po 
miastach właśnie największy bezmiar 
niedoli. 3 

A więc litosci przynajmniej nad dzie 
ćmi, litości i jeszcze raz litości! One 
niajbiedniejsze bo nic jeszcze zarobić 
nie umieją, one ‚nafbardziej pożałowa- 
nia godne, bo cierpią niewinnie, Nie 
dopuśćmy, aby nam dzieciny nasze 
przedwcześnie powiędły i pomarzły. 
jak kwiaty, poginely wśród wołennej 
zawieruchy, — przepadty dla kraju i 
Kościoła, 

Złóżmy sie wszyscy na dzieci, wszv- 
sev bez wyjątku, Na chleb, na ciepła 
odzież, na schroniska. powstafące dla 
bezdomnej dziatwy, dai każdy. ile co 
kto może, czy pieniadz, czy szal cientv, 
ubranko, pończosziki, nadı- 

szke lub siennik — a Anim /aknafnre- 

tezowi ols, 

dzei, Ks. H. Szuman, 

„Kur. Pozn.” Trzebcz. 

Sprawozdanie 
Głównego Komitetu Wyborczego dia 
Westialii, Nadrenii i sąsiednich pro- 

wincyj po lewym brzegu Łaby, 
W niedzielę, dnia 19 9. rb. odbyło 

się w Oberhausen w Nadrenii pierwsze 
wojenne posiedzenie Głównego Pol- 
skiego ' Komitetu Wyborczego przy u- 
dziale 32 delegatów, zastępujących 14 
powiatów. Delegatów nie przystaty 
powiaty kołoński, dyseldorfski, duis- 
burski, hamski, hanowerski, bremeń- 

ski i badeński, © 
Ze sprawozdań poszczególnych po- 

wiatów wynika, iż zawiesiły swą czyn- 
ność od wybuchu wojny; postanowio- 
no, że odtąd Me możności mają zebra- 
nia urządzać nietylko komitety powia- 
towe, lecz także Towarzystwa Wybor- 
cze 

RETR p ER LEIS 

-— Ojcze, to ja byłem! — wyszeptał, 
Stary tylko głową skinął. 
— Jezu! Nie zabiłem was! — roz- 

legł się szept, przepojony jakby łzami 
szczęśliwości, 

— Mnie nie — odparł z cicha stary. 
— Zabiłem! Kogo? 
— Swolla. 
— Jezu! Zabiłem! 
— Nie, nie. Raniłeś, Leży w szpi- 

talu, Wyzdrowieje. 
Do oczu Niekrasza napłynęły łzy i 

poczęły biedz jedna po drugiej na spa- 
lone żarem! policzki, 

A stary z cicha mówił: 
— Pół roku siedział niewinnie w 

wiezieniu, Przyszedł do mnie, sam 
został, zmęczony. nędzarz, No — i nie 
szczęście się stało, Szwagier nieszczę 
śnik winien, 

— Szwagier nie żyje, 
— Wiem, 

— Ojcze, wziąłem pieniadze, przepi 
łem, was zabić chciałem, Isnaca spóln'k 
jestem... Do kryminału oddacie, jeśli 
nie zdechnę, 

Śniłó ci się, pijany 
Nie 

— Cicho, cicho. 
Byłeś, teraz gorączka cię bierze. 
bój się, wyżyjesz i ty. 

— Łgałem. Szoll mnie nie zna. A 
jeśli i wyżyię, to czem będę? Stryczek 
dla mnie, albo maicher! 

— Cicho, cicho. Nikt nic. nie wie, 
nikt e'ę nie dowie. A tv bedziesz ko- 
lega Szolla. Takes chciał przecie. 

Niekrasz załkał tylko i spalone war 
gi OF do twardej ać starego. 

dd 

(Koniec). | 

| Wniosek. Phi by obezyzna kę 
rządziła dzień wstrzemiezliwosci, 
lem ulżenia nędzy w Królestwie Pol. 
skiem, przyjęto jednogłośnie i z uzna- 
niem; na zapoczątkowanie tej 'wznio- 
słej sprawy uchwalono z kasy Głów- 
nego Komitetu 250 marek, 

Dzień wstrzemięźliwości uchwalono 
odbyć 2 

dnia 8-80 grudnia r b, 
w święto Matki Boskiej, Uchwała zo- 
bowiązuje całe wychodźtwo podlegają- 
ce naszej władzy wyborczej, 

Bliższe szczegóły dnia wstrzemiężli- 
wości zostaną w najbliższych dniach w 
prasie polskiej ogłoszone. 
' Dochodu było w 1914 roku 2431,20 
mr., rozchodu 1349,43 mir., wes igs na 
rok. 1915 1081,77 mr. 

Zarząd: 

Franciszek Stolpe, Szczepan Wtelgosz, 
prezes, sekretarz, 

Stanisław Karolczak, 
skarbnik, 

F. Szczepaniak, Goralewski, 
Jan Brejski. Michał Kwiatkowski, 

GENERAŁGUBERNATORSTWO 
WARSZAWSKIE. 

Przeciw językowi polskiemu, Zar- 
gonowy „W arsch.Tgbl.' (nr. 29) infor- 
muje — jak donosi „Gaz. Por.” 2 giro- 
sze' z 21 paźdz. ~~ że grupa asymila- 
torów żydów wszczęła starania o do- 
puszczenie języka polskiego do szkół 
życjowskich, Starania te rozwinięto 
zarówno 'w Warszawie jak i w Łodzi, 
Zdaniem jednak „Warsz, Tgbl.” stara- 
nia te Leda bezskuteczne i na. dowéd 
przytacza opinię: w tej sprawie, „„Deu- 
tsche Post', która zdaniem „Warsch. 
Tgblt' „zwykle dobrze jest pointormo 
wana co się dzieje w sierach urzędo- 
wych. ,Deutsce Post” pisze: ,,Wie- 
rzysny, że ze zupełnym spokojem mo- 
żemy oczekiwać rezultatu tych starań, 
opierając się na życzliwości niemieckiej 
do większej części ludności żydowskiej, 
oraz na pokrewieństwie języka żydow- 
skiego z niemieckim, Niemożliwem jest 
aby się udało niewielkiej części żydów 
polsko nastrojonych uzyskać taki wyją- 
tek, który żydowskiej młodzieży szkol- 
nej nie przyniesie żadnego pożytku”. 

Akty stanu cywilnego, Zarząd mia- 
sta otrzymał — jak donoszą pisma war 
szawskie z dnia 21 paźdz, — odezwę 
od prezydenta policyi, w myśl której a- 
kty stanu cywilnego wyznania grecko- 
katolickiego (prawosławnego) mają być 
spisywane w kancełaryi prezydenta mia 
sta. Akty stanu cywilnego wszystkich 
wyznań mają być pisane po polsku: z 
wyjątkiem aktów dla $min: ewangielic- 
kiej oraz niemiecko-kaltalickiej, które 
sporządzać należy w dwóch językach: 
niemieckim i polskim, 

Żydzi wobec szkolnictwa polskiego. 
W ostatniej krakowskiej „Nowei Re- 
formie" (z dnia 19 bm.) organie filose- 
mickim czytamy w korespondencyi z 
Włocławku co następuje o stosunkach 
tamtejszych żydów do szkolnictwa pol- 
skiego: 

„Zarząd miasta Włocławka, wspó!- 
nie z Radą miejską i komisyą szkolną 
stojąc na zasadzie równouprawnienia 

wszystkich mieszkańców, nietylko pod 
względem korzystania z prerogatówi 

miejskich, ale i ponoszenia ciężarów, 
uchwałą jednomyślną poci tagnat Wózyśt: 
kich, bez różnicy wvznania do płacenia 
podatku szkolnego do kasy miejskiej. z 
której w miarę potrzeby dla ludności ka 
żdeśo wyznania bedzie utrzym ywa- 
nych tyle szkół, ile będzie potrze- 
ba i p 'eniedzy wystarczy, Nauka od- 
bywa sie w języku polskim. 

Charakterystyczne. jest w tei mate- 
ryi stanowirko sfer żydowskich, Oto 
przedetawiciele .Dozoru bóżniczego” i 
zaproszeni delegaci śmitńy zydowskief 
orowiedzieli sie przeciw tej uchwale. 
W piśmie, wystosowanem do ma- 
gistratu zastaniaia si e żydzi od 
płacenia wspólnych nodatków na cele 
szkolnictwa przywilejami, udzielonymi 
im w swoim czas'e przez rzad ronvyfslk". 

Zanpomogi da tezerwistów, 7Zarz>d 
warszawski zalecił, aby z zapomoci dla 

przyznanej w wV- 
wynłacano zasjł- 

rndzin rereruriafäur 

<okaości 340000 ruht; 

ki tylko nai ubożerym i nie wiec?!. 

po rb. 4 kop. 70 na żonę rezerwisity w 
mieście, : : 

Do czuwania nad prawidłowością 

ak 

xwyptat wydelegowano osobną komisye. 

Wo; ee pocztowe, de 

jeneral-gubernatorstwa ar 
go", otwarto nowe biura pocztowe w 
Brzezinach, Ciechanowie, 
Grójcu, Grodzisku, Lipnie, Pie) 
Przasznyszu, Pułtusku, Radzyminie, Ra 
wie i Rypinie, 

Biura te załatwiać będą korespot” 
dencyę urzędową oraz kiorespondencyć| 

wewnątrz Polski finnerpo 
scher Pxivatverkehr). 

GUBERNATORSTWO LUBELSKIE. 
Z Piotrkowa, Komendant wojsko; 

wy wydał rozkaz, żeby na prośbach 
iwem do instytucyj rządowych) 
były marki stemplowe podług normy. 
rosyjskiej. 

Wszelkie imstyt 
przeniesione dnia 1 listopada do gna”. 
chu dawnego sądu okręgowiego. 

4 Komisarz rządowy zawiadomił rol 
ników, żeby ci, którzy nie mogą upra 
wiać pól pod zasiewy zimowe, przybyłi, 
do magistratu, gdzie otrzymają darmo. 
konie i ziarno na zasiewy. 

KEY TE TEEN ESEE DECO KEES 

Z stron ojczystych. — 

Z Prus Zachodnich, Warmä i Minen 

Tczew. Cukrownia tutejsza rozpocze” 
ła kampanię tegoroczną. 

Na dworcu tutejszym nastąpił wshuch 
w pewnym wagonie basenowym, w 
rym przewożono olej smolny. Urzędnik: kor 
lejowy Hennig odniósł zmaczme poparzeniż 
tak, że udać sie musiał dio lekarza. 

Starogard. Żona wydawcy „Naszej Ge 
zety, p. Kowalska otmzymała urzędowi" 
wiadomość że mąż jej który wałczył ne 
wschodniem polls walki, od killa kilka tygodni! 
zajrimął. 

Tuchola. Administratorowi: dobr p. Be” 
styanowi we Wielkiem Komorzu skradzio” 
no 12 kaczek. Po złodzieju nie ma Stadu. | 

— Wdowie p. Kamowskiej w St 
wyłknadziono miód z uła. Policya jest 
tropie złodzieja. 

Z Księstwa Poznańskiego. + 

+ Śp. ks. Feliks Wałczak,  proboszet! 

pa 

gorzycki, a dziekan żniński, zmarł w pia” - 
tek po długich, ciężkich cierpieniach. wie: 
domość ta żałobnym rozniesie się echem: 
po całem Księstwie. Zmarły bowiem. dia’ 
swej gorliwej pracy we wszystkich dzie” 
dzinach zbiomowego życia naszego znany. 
był powszechmie. W. o. r. m. d. P.! 

Urzędowe ogłoszenie cen maksymal 
nych na mieko i masło. Zastępcza pene- 
ralna komenda w Poznaniu ogłasza dia ca 
łega obwiordkı rejencyimego poznatiskiego 
(z wyjatkiem miasta Pozmania, dla które” 
go wydano osobne rozporządzemie) ce! 
maksymalne na mieko i masto. 

Cene najwyższą za 1 Ütr niezbioranago 
mleka oznacza się na 26 fenygów.. Gdzie; 
obecnie niższe sa cemy. tam nie wołno ich 
podwyższać. 

Najwyższą cenę zal fount masta w | 

sprzedaży cząstkowej ozmacza sie na 2.70! 
mk., a gdzie obecnie są niższe ceny, nie; 
w: alno ich podwyższać. 

Władze miejscowe winny natychmiast 
obecne ceny stwierdzić i publicznie osło” 

Rozponządzenie to staje się natychr 
miast prawomocnem, a niiezastosowani8 

sie do niego karanem’ bedzie grzywną 40 
3 000 mik. lub wiezieniem do pół roku. 
Hamyllejrize, kitómzy masło przechowyw: 
beda w celu śrubowaniu cen, kanani Pe 
więzieniem do roku i grzywną do 19 „ść 
sięcy marek. > 

Ze Śląska, czyli Staropolski, © © 

Proces o obrazę majestatu. W Gogci- 
cach w powiecie naciborskim na een) 
Slasku uczeń -szkolny Tadeusz Sirevard 
przymiósł obraz : cesarza i zawiesił my De 
ściamie w domu dla służby dwonowej.: Gdy! 
obraz ten zanważyła mobotnica. 22-letnia 
Katarzyma 

Woli pod! Kielcami. 
stawia. . Odpowiiedziamo 

zapytała, kozo razed 
jej, 

ścią w obraz, nzekła 
czął wojnę, z powodu której obecnie wszy 
scy cienpimy“. Gdy jej kucharka Jamke 
zwróciła uwagę na jej niepoprawne zacho 
waniie sie, Wróblewska odpowiedziała: 

„Niemiec popiera zawsze Niemca”. Przed 
izbą kama w Raciborzu odpowiadała 

i Wröllbeweka za obrazę majestatu. Tluma- 
czyła się. że był to żart. Sad atoli był zda” 
nia, że obrazy tej dopuściła sie ze złośli- 
wości i odmawiając okoliczności łagodzą* , 
cych, skazał ją na trzy miesiąca więzicnów, 
ga Dziennik Pozaafski, <9 ER 

ek: donosi 

e rządowe Będą! 

Wróblewska, pochodząca m 

że CESATZA. | 
Wróbelwska, uderzywszy kilkakrotnie pie - 

„O. królm, tyś rozpo” * 

—
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8 Włosi i Rosyanie usiłują ulżyć Ser- 
| Nu nacierając na swoim froncie na 

lemcöw i Austryaków. Tocza sie 

_ Ptzeto walki zacięte zarówno na fron- 

tie rosyjskim, jak na włoskim. Włosi 

ierdzą, że ciągle idą naprzód a i Ro- 

ie szczycą się zwycięstwami, Tyle 

ażdym razie wiemy, że krew się leje 

obficie, 
> Na półwyspie bałkańskim walczą 

rancuzi wspólnie z Serbami i mies 

b, li zdobyć bułgarskie miasto Strumicę, 

Czemu Bułgarzy przeczą. Serbowie u- 
pępuia w Macedonü tak szybko przed 
Ułsarami, że ci ostatni juz tylko 5 mil 

są oddaleni od granic Albanii a więc 

zbliżają się także do zajętego przez 

Włochów portu Walony a tem samem 

Oszczędzają Włochom daleki marsz na 
Spotkanie, : 

O stanowisku Grecyi krążą po ga- 

tach najsprzeczniejsze wiadomości. 
vedni głoszą, że Grecya stawia się 

Anglikom i Francuzom hardo a inni u- 

zymują, że lada dzień uderzy na Buł- 
farów, : 

, Rumunia podobno godzi się na przej- 
e wojsk rosyjskich do Bułgaryi z za- 

rzeżeniem, iż tych wojsk będzie przy- 

ajmniej 60 tysięcy. Zwolennicy Rosyi 

Nrzadzaja demonstracye za natychmia- 

Stowem uderzeniem na Austro-Węgry. | 

" NIEMIECKTE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE, 

WTB. Wielka kwatera główna, 62 

Mżdziernika, 
Na zachodzie. 

Na północny wschód od Souchez od- 

rto natarcie nieprzyjaciela, 'uzbrojo- 

lego w granaty ręczne, W walkach z 

A października zajął nieprzyjaciel przej 

ściowo około 250 metrów naszego sta- 
| lowiska w wysuniętym kącie na północ 

% Le Mesnil. Wczoraj Francuzów na- 
Powrót z nich wyrzucono. Do niewoli 

Wzięto 5 oficerów i przeszło 150 szere- 

fowców. Na północny zachód od Le 
esnil dzierży nieprzyjaciel jeszcze ma 

Y rów niemiecki, Na wyżynach Com- 
bres był pomyślny skutek wysadzenia 
W powietrze naszych podkiopów. Wy- 

Badzenie podkopów przez Franzuzéw 
W Księżym lesie nie dało wyniku. 

Na wschodzie. 
(Wojska marszałka Hindenburga.) 

\ Odcinek Iikszty, na północ od Il- 

szty znów przebyio. Folwark Kazi- 
Mierski, który już przedwczoraj zajelis- 

V przejściowo, jest na stałe w naszem 

tęku, 
(Wojska marszałka księcia Leopolda 

bawarskiego). 
_ Odparto natarcia Rosyan na wschód 
Baranowic i na nasze stanowiska 

tad kanałem na południe od -jeziora 
Wyganowskiego. 

(Wojska generała Linsingena). 
_ Na wschód od Kukli (na zachód od 
Czartoryska) zdobyto w nocy na 25 
Października stanowiska nieprzyjaciel- 
skie, Ogólne rosyjskie natarcie odwe- 
towe nie odniosło skutku. Wczoraj po- 
Slapiono dalej naprzód. Nieprzyjaciel 
Pozostawił w naszeem ręku 4 oficerów, 
450 szeregowców i 10 karabinów ma- 
szynowych, 

"skiem wybrzeżu Czarnego morza, 

Wojna. 
Na widowni bałkańskiej. _ 

Na wschód od Wyszegradu przybyło 

wojsko nasze na linię wyżyn od Suchej 

góry do Penosa. Natarcie armii gene- 

rata Koevesa i Gaillwifza kroczy na- 

przód. Na południe od Pałanki są zbo- 

cza północne doliny Racy w naszem 
posiadaniu, Dalej na wschód wzięto 

Markowac, Wk, Laone Kueewo. W 
tych trzech ostatnich dniach wzięto do 
niewoli 960 Serbów. _ 

O armii (bułgarskiej genierała Bo- 
żadziewa niema nowych wiadomości, 

Naczelne dowództwo wojsk. 

SKAZANIE BUŁGARSKICH OPOZY- 
CYONISTŻW. 

Z Sofii donoszą, że bułgarski sad 

wojenny skazał Stambufńskiego za u- 

prawianie antywojskowej propagandy 
na dozywotnie wiezienie. Za to samo 
przestepstwo stawali przed sadem tak- 
ze dwaj inni postowie: Carenkow i Tor- 

takow. Pierwszy skazany zostat na 2 
lata więzienia, drugi natomiast puszczo 

ny na wbolność. 

W SPRAWIE MACEDONU. 

Oficyalny organ Radosławowa „Na- 
"vodni !Prawa” rozpoczął polemikę z 
gazeta serbska „Diło”, w której nieda- 

wno umieszczony był artykuł publicysty 

serbskiego Milewicza, usiłującego udo- 
wodnić na podstawie danych statysty- 

cznych, że Macedonia jest narodowo 

krajem ściśle serbskim, Wobec tego 

twierdzenia serbskieśo gazeta sofijska 

zaznacza, że obecnie już za późno na 

ptzytaczanie i tendencyjne naginanie 

statystyki, dziś jedynie miarodajnym 

jest przebieś operacyj wojennych, któ- 

ry zadecyduie ostatecznie o przyszłem 

posiadan'u Macedon'i, 

ROSYJSKI KORPUS POMOCNICZY 
DLA SERBIL 

„Berl. Tagebl.” donosi z Kopenha- 
gi co następuje: W. Paryżu zapew- 
niano wczoraj, że rosyjski korpus po- 
mocniczy dia Serbii wyruszył już i że 
lada godzina oczekuje się wiadomości 

o wylądowaniu tychże wojsk na bułgar- 
Wia- 

domość ta dotychczas nie nadeszła, 

POSIŁKI ROSYJSKIE NAD DNIE- 
STREM. 

Według „N. Fr. Presse” stwierdzo- 

no, że nad frontem  dniestrzeańskim 

Rosyanie otrzymali posiłki, śdy na fron 

cie kaukaskim cofają się w głąb kraju. 

(WTB). 

KONFISKATA BRONI U LUDNOŚCI 

POCHODZENIA NIEMIECKIEGO. 

_ „Nowoje Wremia” donosi, że gu- 

bernator inflandzki wydał następujące 

rozporządzenie: „Stosownie do posta- 

nowienia głównego dowodzącego armii 

rosyjskiej, zobowiązani są wszyscy mie 

szkańcy Inflant, pochodzenia niemiec- 
kiego, jak również towarzystwa i orga 

nizacye niemieckie złożyć natychmiast 
wszelką broń palną. naboie, sztylety, 

miecze i pałasze itd. w kancelaryach 

policYaych rewirów, a w powialtach 

młodszym pomocnikom naczelników po 

wiatowych. Winni niezastosowania sie 

do powyższego rozporządzenia karani 

będą grzywna 3000 rubli lub więzie- 

niem od 3 miesięczy. 

Se ZE FAN RNRFRNN 

| Z różnych siron. 
a Polecanie „Wiarusa Polskiego” Ro- 
akom i zachęcanie ich, aby go sobie 

Yapisali, jest zasługą obywatelską. 
Do 8 grudnia trwać ma czaś ścisłej 

Wstrzemięźliwości od wódki, piwa, wi- 
Na, cygar, papierosów, zbytkownych 
Mroisw i wszelkich niepotrzebnych wy 

tków, Im dłużej trwa'czas skupienia 
Moralnego, tem. większy powinien być 
lego skutek dla dobra naszych bezdo- 
lnych braci, Składajmy jak najwięcej 
Moszczędzonych groszy, aby ratować 

ch, którzy giną z głodu i zimna, Dwa 
tazy daje, kto rychło daje. | 
_ Bochum. Wystawa opieki nad ran- 
tymi i chorymi wojakami jest nader 
bogata, Oglądać na niej można prze- 
Sewszystkiem urzadzenia szpitalne, mo 
Me lazaretów polnych i okrętowych, 

Ogromny zbiór narzędzi chirurgicznych, 
| Sztuczne członki, kuchnie, polowe, $ra-- 

naty 42 centymetrowe i inne, modele 

pól bitew itd, itd. Wystawa bardzo jest 

pouczająca i dla tego godna zwiedze- 

nia. 
Altenbochum, Pewnemu rolnikowi 

w Hafkenscheid skradziono świnię war 
kości 240 marek, Jednej z następnych 

nocy skradziono mu 30 kur i koguta. 

Röhlinshausen, Grasuie tu strasznie 

złodziejstwo. Świeżo skradziono pie- 

karzowi Brinkmannowi z piekarni pa- 

sy maszynowe wartości do 400 marek. 
Weitmar. M'odociani złodzieje zo- 

stali przez sąd bochumski skazani je- 
den na tydzień a drugi na dwa tygod- 
nie więzienia, Kradli papéerosy i pie- 
niądze z budki fimoniadowej. 

Duisburg. W Meiderich bawili się 
chłopcy w 
strzeleckie. W rowię półtora metra 
głębokim oberwała się piaszczysta zie- 
mia i zasypała pięciu chłopców, Trzech 
ocalonio, dwaj utracili życie. Jest to 
według gazeti niemieckich trzecj w tym 

żołnierzy i kopali rowy. 

| roku wypadel tego rodzaju w Meśde- | | 
rich. 
 Otokar Prażaf, „Lidowe Nowiny” 
donoszą, iż w stolicy Moraw zmarł je- 
den z najpopularniejszych polltykéw 
czeskich, poseł Otokar Prażak, syn 
pierwszego ministra Czecha w ‘Austryi, 

dr. Aloizego Prażaka. Zmarły należał 
do najwpływowszych we Wiedniu cze- 
skich polityków i był przywódcą umiar 
kowanych stronnictw czeskich, wystę- 
pujących na widowni politycznej pod 
wspólną nazwą Staroczechów. 

Przeciwko podrożeniu śledzi, W o- 
statnim czasie śledzie mimo obfitego 
połowu ogromnie podrożały, Celem 
przeszkodzenia dalszej zwyżce cen nie- 
miecka spółka (Herings-Handelsgesell- 
schaft) postanowiła na rarie nie dostar- 
czać handlarzomi śledzi, Obecnie zapa- 
sy śledzi mają być sprzedane wyłącznie 
za pośrednictwem gmin, aby cena na 

ten artykuł spożywczy dla. biedaków 
była o ile możności jak nainfższą. Gmi- 

ny mają powiadomić spółkę fak naj- 

wcześniej, ile notrzebują śledzi, _, 
Jubileusz Chorwatów. Organ Chor- 

watów „Obzor” zaznacza, że Chorwa- 
ci obchodzili w ostatnich dniach har- 

dzo ważny dla nich i całego ich kultu- 
ralnego życia jubileusz 25-letniego ist- 

nienia narodoweso i krałowego teatru 
w Zagrzebiu, Jubileusz ten stał się dla 
Chorwatów istofnem świętem wszech- 
narodowem. Ciekawem jest. że oprócz 
polskich, słoweńskich, czeskich 1 nie- 
mieckich powinszowan nadeszły także 
liczne gratulacye madziarskie, w kté- 
rych podkreślono szczególnie koniecz- 
ność madziarsko-chorwackiego współ- 
dzisłania na no!u kultsralnem, 

Ks. Arcybiskup Dalbor w Kołoni', 
Z Kolonii piszą do „Posener Ztgł: W 
wtorek wieczorem przybył tu z wizytą 
do swego konsekratora, ks. kradynała 
Hartmanna, ks, arcybiskup dr. Dalbor i 
zamieszkał w pałacu arcybiskupim, W. 
środę przed południem zwiedzał, od go- 
dziny 11 i pół począwszy w towarzy- 
stwie ks. kardynała, proboszcza tum- 
skiego ks. dr. Barlagego i ks. zakry- 
styana Drittego skarbiec tumski i cały 
tum, W czwartek przed południem od 
prowadził ks, kardynał Hartmann w to- 
warzystwie swego tajnego sekretarza 
Berghauza ks. arcybiskupa na dworzec, 
skąd odjechał do Berlina, i 

Herbata z glogu. Pewna gospodyni 
podaje receptę na wyborną herbatę z 
łupin od jabłek; uważam jednak — pi- 
sze jedna z czytelniczek Kuryera Poz- 
nańskiego — że jeszcze lepsza herbata 
jest z głogu . Herbata z głogu ma bo- 
wiem smak kwaskowy, zastąpi więc cy- 
tryny, a pod względem koloru równa 
się prawdziwej herbacie. Owoc ten 
należy opłukać, potem przekrawa go 
się na dwie części i gotuje krótko ra- 
zem z ziarnkami, Przed użyciem prze- 
cedza się przez sitko, jak każdą inną 
herbatę, Zaznaczam jeszcze, że herba 
ta z głogu jest skuteczną na choroby ner 
kowe. 

Oficerowie żydowscy w armii nie- 
mieckiej, Kiedy w czasie pokoju w ar- 
mij niemieckiej a szczególnie w pruskiej 
żydów! zasadniczo nie dopuszczano do 
karyery oficerskiej, to obecnie jest ofi- 
cerów wyznania mojżeszowego 286, z 
tej liczby przypada na wojska pruskie 
190, bawarskie 80, wyrtemberskie 10, 
na wojska saskie 6. 

Dziennikarze grećcy wolni od służby 
wojskowej; Rząd grecki postanowił u- 
wolnić wszystkich współpracowników. 
gazet od służby wojskowej. Wskutek 
tego około 300 dziennikarzy greckich 
pozostało na swoich stanowiskach. 

Około 300 prolesarów uniwersytetu 
wiedeńskiego w szeregach wojskowych. 
Uniwersytet wiedeński ogłosił listę pro 
fesorów, którzy stoja obecnie w szere- 
gach woiskowych. Z fakultetu medy- 
cznego 200, z wydziału filozoficznego 
80, z wydziału prawniczego 7. 

350-letni jubileusz dziennika, Jak 
„Daily Chronicle” donosi, w bieżącym 
roku obchodzą „Pekińskie Wiadomoś- 
c'* jeden z największych dzienników 
chińskich, 350-tą rocznicę istnienia, Z 
czcigodną starością tego dziennilca kon 
Kuewje jedynie „Gazeta Pekińska”, vi- 
smo oficvalne rządu chńńskieśo, , Ga- 
zeta Pekińska" wychodzi od 18 set lat. 

Studentki galicyjskie w fabrykach, 
Bardzo dużo studentek galieviskich pra 
cuje w fabrykach w'edeńskich, wyrabia 
iac piln'e ubrania dla żołnierzy i zara- 
biając 30_koran tysodniowo. l ski w- 

ległych bub rannych żołnierzy 
się należy po informacye do centrałnegi 
biura wywładowczego przy | ‘ 
wojny w Berlinie, Adres: — - 
nachweisbureau des Königlichen Preus, 
sischen Kriegsministeriums — Berl 
NW. 7, Dorotheenstr. 48". Biuro to u: 
dziela również informacyi o żołnierza 
nieprzyjacielskich armii, którzy 
się do niewoli niemieckiej, Do oy 9 2 
należy użyć różowych pocztówek, któ: 
re otrzymać można w kazllym urzę. 

dzie pocztowym, | 

SE eT EE SEAT 
Kolysanka. 

wśród polskich pól: 
Baw cię, dziecino, baw.. - 
W krąg sieje wojna  .' 

i krew i bół %, 
Baw sie, dziecino, baw..a 
* * * j 

Ojciec hen m wojskiem | 
miszył w świat — 

Baw 
Lecz 

w polu om mógł ‘ 
Baw się, dizieichno, Wie 

RRR ET CE SER 

Ostatnie wiadomości. 

ANGLICY I FRANCUZI W. BULGA: 
RYL | 

bb Berlin 27 października. „Bra 

Tageblatt* donosi, że w Dedeagaczu za 

częto wysadzać wojsko angielsko-iran- 

cuskie, Linia kolejowa ń ! pomiędzy De- 
przerwa deagaczem a Adryanopolem 

na, 
WTB. Paryż, 27 2 

„Temps“ donosi z Aten: Samol 
sprzymierzonych rzuciły bomby na. 

garskie porty) Dedeagacz i Lagos, | 

NOWE WOJSKO DO nz 

TU. Budapeszt, 27 paździ 

ka. „Magyar Orszak“ donosi z | 
że według wiadomości z Neapołu zwia- 

zek czterech mocarstw wysłał do Sało- 
nik 80 wielkich parowców z wojskiem z 

Gallipoli, przeważnie kanadyjskiem 0 
australskiem. 3 

SPEKULACYA W WARSZAWIE | 
Żydowski organ „Hacefira* pisze: | 
„Jeżeli ludność Warszawy nie znaj- 

dzie sposobu walki ze spekulantami. 

rabusiami, to wszyscy, z wyjątkiem nie- 

licznych bogaczy i spekulantów-rabu- 
s'ów pomrzemy z głodu i zimna, Nie- 

ma bowiem rzeczy potrzebnej, którejby 

spekulanci nie gromadzili, ażeby pod- 

wyższyć cenę stokrotnie. Wieln z tych, 
którzy dawniej handlowali domami, 
zbiera obecnie mąkę, jaja, ziemniaki, a 

nawet cebulę, aby wywołać drożyznę. 
‘A ponieważ roboty prawie nie ma 

teraz w mieście, ani też zarobków po- 

rządnych, przeto ten, który nie jest spe- 

kulantem-złodziejem, ani wielkim bo- 
gaczem, zagrozony jest śmiercią głodo- 
wa”. = 

Se 

RUBLE I MARKT, 

Cesarsko-niemiecki prezydent poli- 
cyi w Łodzi, von Oppen, ośłosił dnia 19 
bm.: 
„Przy wypłatach, których wysokość 

określono w markach, odtąd kasa poli- 
cyi cesarskiej zarówno przyjmować fak 
i płacić będzie rosyjskie ruble srebrne 
i pavierowe oraz wypuszczone przez Ur 

rząd starszych zgromadzenia kupców 
komitef sieldowv bonv rulowe podłuś 
Kkureu 100 marek = 662: rb. 24 

Przy wypłatach. których wysokość 
oznaczono w rublach. przyjmewane be: 
dą i wydawane rubłe werslidege ro- 
dgain w wartości nominalne | 

Rosyjskie ruble złoże owane: 
sa po Kursie 100 rb. = 2 ow i 

= re a EEE TEE TER =) 

Za druk i nakład: „Wiarus Pofski", 
Verlagsgesellschaft m. b. H., Bochum. —< 
Odpowiedzialny za redakeye..J Br 

ZR 



LŚ Około 1000 ubiorów, 

500 usirow i paltotów gotowych 
== ma składzie 

mego na okolicę znanego kroju z dobregó tówaru i bardzo ślicznie odrobio- 
nych, jak na miarę. Kto chce sobie na miarę palto lub ubranie zamówić, niech 
się wpierw do mnie pofatyguje i sobie moje gotowe palta i ubrania zobaczy, 
.a sam się przekona, iż takowe najwybredniejszym wymaganiom dopisza- 

Najmodniej i najtaniej ten się ubiera, kto 
ubiory i palta na miarę, ubiory i palia gotowe 

jako też wszelką bieliznę dla mezczyzn 
kupuje w polskim skladzie 

Jana Blocha W Essen 
Telefon 4740. Turmstr. Nr. 14, 2 + 
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Na wystawie w Bo: 
chum nagr. wielk, 
złotym medalem 

i dyplomem od 
Związku pols. tabr. 

Na wystawie w Ro- 
chum nagr, wielk, 
złotym medalem 
i dyplomem od 

Związku pol. fabr. 
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Polecenia godne uwagi 

w koniekcyi męzkiej i chlopiecei. 

„A
 

N Ubrania da PANÓW = skromnyen modnych materyatow 1 1  . 2400 [9% 

Ubrania dla pARÓW une, ieenorzedne formy . . . 1% 1 3400 28% 

Ubrania dla PANÓW zastaw podine miary , 52,00 39% 

Balefety: IE pandw <seenyen moto maierrtiy | ten bao? 19 
| Ubrania dla młodzieńęóW dobre trwałe jakości. . . 4500 de 1975 [2% 

Paletoty dla młodzieńców © omrsch mstervatow z fatdami 35.00 | ]50 

4.99 3% I m Ubrania dla GhłopcóW stosowne ubrania do szkoły . . . . 

| Ubrania dla ChlopedW wiasnei roboty. skromna jakości . 850 5% | 

Ubrania dia GhIpEóW = modnym wyłożonym kolnierzem . . , 1200 975 

u Udrabla dla chlopeów © zwyczaj dobreze kamgarnu bardzo _ 1550 i 

Paletety dla chłopców skromne materyały - . « « 1 . . , . 550 42 

Pałetety dia chłopców z paskiem i fałdami . « « „ sy . + 1050 [99 

W niedzielę, dnia 31 października 

będzie mój interes caiy dzień otwarty, 

‚ Aronheim 
ulica Wittenerstr. CG astro p 

ię
 

naprz. kościoła 
nr. 16. 

= 27 

ewangelickiego. | 
A 

Sem A 

Dnia 22 sierpnia r.b. padł na polu 
walki mój kochany mąż, nasz kochany 
ojciec, brat i szwagier 

FT. 
ANTON KAYGIEL 

przeżywszy lat 37, 

Pogrążona w głębokim smutku żona 
prosi przyjaciół I znajomych o pobo- 
żne modlitwy za duszę zmarłego. 

Anna Krygiel 

Polskie nabożeństwo w Höntrop 

w sobotę 30 października sposobność 
do spowiedzi św. po pol. o godz: 4-ej 
począwszy, w niedzielę 31 październi” 
ka sposobność do spowiedzi św. rano 
od godz- 6 pocz. Po południu kazanie 
znabożeństwem o godz. pół 2. 

Polskienabożeńst. w Mülheim - Helssen 

w sobotę 30 października sposobność 
do spowiedzi św. po poł. od godz. 4 
począwszy. W niędzielę 31 paździer- 
nika sposobność do spowiedzi św. rano 
od godz. 6pocz. msza św. z kazaniem. 

Polskie nabożeństwo w Grossenbaum 

W. sobotę 30 pażdziernika sposob- 
ność do spowiedzi św. rano po połud- 
niu od godziny 4 począwszy. nie- 
dzielę 51 sposobność do spowiedzi 
św. rano od godz. 6 pocz. Po sumie 
kazanie z nabożeństw. o godz. pół 11 
ne 

Polskie nabożeństwo w Bismark-West 
Horde | Bochum Grumme 

w niedzielę 31 październ. sposobność 
do spowiedzi św. po poł. o godz. 4 
począwszy, w poniedziałek 1 listopada 
sposobność do spowiedzi św. od g. 6 
począwszy, po południu kazanie z na- 
bożeństwem o godz, 4, we wtorek 2 
listopada do poł. jeszcze sposobność 
do spowiedzi Św, 
Baczność ! Baczność | 

Recklinghauses-Siid 

Towarzystwo św. Michała 
donosi swym członkom do wiadomości, 
iż l-go listopada, to jest w uroczystość 
Wszystkich Świętych na polskiej mszy 
św. o godz, 8 i pół rano przystępuje 
Towarzystwo do wspólnej Komunii św. 
sposobność do spowiedzi św. dla człon- 
ków jest w niedzielę po południu i w 
poniedziałek rano ezyli w uroczystość 
Wszystkich Świętych. Zarazem się u. 
prasza wszystkich członków aby się jak- 
najliczniej stawili w ezapkachi oznakach 
'Tewerzyskieh. 

Zarząd. 

Tow. św. Wawrzyńca w Castrople 
odbędzie swe zebranie, w Biedzielę, 31-go 
października o godz. 2 i pół po poł. Na 
porządku dziennym sprawa gwiazdkowa, 
Liczny ndział członków pożądany 

Zarząd. 

| Castrop. 
Sposobność do spowiedzi św. od piątku 
tj. 29 października do niedzieli włącznie. 
Nabożeństwo dla Polaköw w niedziele 
31-go o godzinie 8 i pół po południu, 
Polacy z Castrop winni licznie skorzystać 
z tak rzadkiej dla nas sposobności. W 
dzień Wszystkich Świętych o godz. 2.ej 
po południu procesya na cmentarz, 

Na bezdomnych Rodaków! 

Tow. gimn. „Sokół” w Horsthausen 
nriądza 

W niedzielę, dnia 31. października r. b, na sali 
p. Hengesbacha ul. Ludwika 

WIELKIE 

PRZEDSTAWIENIE A MATORSKIR 
polaczone z koncertem 

odegranć będą 2 piękne sztuki pod tytułem: 

„Okrężne'” i „Pan Benet‘ 
Otwarcie kasy o godz, 5 po poł. 
Początek o godz. 6 po południu. 
Palenie tytuniu podczas przedstawienia sure- 
wo wzbronione. — Dzieciom niżej lat 14 wstęp 

wzbroniony. 

ZARZĄD 

| Stersza 
porządna, rzetelna © 

panna lub kobieta 
znajaca wszelką 

ce domowa 
może się zgłosić do 
składu kolon ET 

Kamińnsk 
Bettrop-Be?> 

ulica Gungstr, 4 

Firma polska 
bardzo ruchliwa i solidna, 

rene sumiennych agen- 
ów wykł Z | zna- 
omości fachowej się nie wy- 
Sa Dochody afdzo po: 
be sae psy A gung (a: 

e)! mogą sie zgłosić. 
Adres: Postachilesstach 204 

Poznań-Posen. (645) 

poleca mój bogate zaopatrzony skład 
materyj, z których wykonuję 

8 a e 

ubrania nadiun miary Ę 
GE paltoty, spodnie, kamizelki itd. pod fe 
gi Swaraneya sa modny krójinaliepsae [R 

n odrobienie oraz trwałą materyę itagie oa 
ceny. aj 

Ś L. WOJCZYNSKI & 
Gelsenkirchen, Karletr, 7. 29 A 
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Formularz do zapisania 
„Gazety Toruńskiej" 

na trzy miesiące „zaś 
pwn nae | 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR . 
Ich bestelle hiermit bei dam Kalserd? 

chen Postamt die Zeitung „Gazeta Te 
runska“ „Gazeta Codzienna” mit der Be 
lage „Rodzina Chrześcijańska” aus Thor? 
für die Monate Oktober, November, De* 
zember 1915, (Zeitungspreisite 204) 
und zeihle am Abonement 1 Mk, (und 28 
Pf. Bestellgeld.) SE: 

p N 
git porę latową 1 jesłantą B 

4 
gi 

N 

Obige I Mk. (und 28 Pig.) Basielk 

gold erhalten zu haben, bescheinigt, +“ 

m" J 

A ED” 
Para, GM vw as Can 

Kaiserl. Postamt. 

—_— 

Formularz do zamówienia 
„Wiarusa Polskiego" . 

na poczcie lub u listowego 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR. 
Ich bestelie hiermit bei dem Kaiset- 

lichen Postamt ein Exemplar der Zer 
tung „Wierus Polsid“ aus Bochum (Zei- 
tungspreisliste für 1915 Seite 513) 
für die Monate November u, Dezember 
und zahle an Abonnement u. Bestell- 
getd 1,48 Mk. z | : 

Obige 1,48 Mk, erhalten zu habe 

bescheinigt 12 

den ś S222 1915. 

Kalsesi, Postamt re Ą rs 2 8 

7 
i
n
 


